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P o  s t r a j k u .
Państwo nasze przeżywa obec

nie moment przełomowy. Pomija
jąc wielkie, piętrzące się z dnia na 
dzi‘ ń trudności w ew nętrzne, ocze
kuje nas vw najbliższych dniach ple
biscyt ma Górnym Śląsku. Za dwa 
przeszło tygodnie ma się ostatecznie 
»decydować, czy polski z przeszłości
i z zaludnienia Górny Śląsk będzie 
przyłączony do odwiecznej swej Ma
cierzy Rzeczypospol tej Polskiej, czy
li też nadal będzie znosił ucisk na? 
rodowościowy w ramach państwa 
Pruskiego.

Za dni kilkanaście zaledwie w y
jaśni się, czy górnik górnośląski w  
przytłaczającej większości Polak z 
pochodzenia i uświadomienia, napię
ciom swych mięśni, trudem uznojo- 
nyeh i spracowanych swych rąk bę

dzie pracował dla dobra swego na
rodu i swego państwa, czy też ma 
być nadal obywatelem niemieckim  
drugiego rzędu, poniewieranym nie
wolnikiem kapitału niemieckiego 
zbratanego z przemocą pruską jego 
junkierstwa?

Myśl i pragnienie najgorętsze 
całej Polski biegną w  stronę Górne
go Śląska. Dziś serca wszystkie są 
nastr jone na jeden rytm pragnie
nia, by przyczynić się do zw ycięst
wa żywiołu polskiego na Górnym 
Śląsku. Dziś każdy swój krok, każ
de swe posunięcie w dziedzinie wal
ki politycznej i społecznej napawa 
nas pełną trwogi troską, o to czy 
postępowaniem swem nie zaszkodzi
my walce o Górny Śląsk.

Bo pragniemy jak najgoręcej,

słodkie 
i wytrawne

firm powiadsUfil« Eli. ALIIOLD — ZŁOTA KULA,
Fii. pezyueCki, ii; kantorowicz,

n a d e s z ł y  i  t a k o w o  h u r t o w o  i  d e t a l i c z n i e  p o l e c a  
S K Ł A D  W l t f  l  W Ó D E K .

A. ULLR1CH, Łódź, Przejazd Nr. 46.
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by Górny Śląsk należał do Polski. 
Pragniemy, by stało się zadość 
sprawiedliwości dziejowej, by doko
nało się nareszcie zjednoczenie ziem 
polskich, by ze skarbów w łonie 
ziemi naszej ojczystej ukrytych, ko
rzystał przedewszystkicm naród pol
ski.

Ni-o życzy sobie tego oczywiście 
nasz odwieczny, a dziś najzajadlejszy 
wróg— Niemcy. Czynią one wszy
stko, by zatrzymać Śląsk przy sobie. 
Starają się pozyskać Anglików, 
wchodzą w  konszachty z bolszewi
kami. Rozsyłają tysiące płatnych 
ajentów, którzy usiłują przez wywo
ływanie u nas zamętu i chaosu 
ułatwić Niemcom walkę plebiscyto
wą na Górnym Śląsku. Wszak wszy
scy wiemy, że wśród nas uwijają 
się ciemne indywidua, płatni prowo
katorzy, którzy przy każdej okazji 
pragną nas pchnąć do nierozważnych 
kroków.

Wobec tego tem bardziej należy 
zachować zimną krew i rozwagę, by 
nie dać się sprowokować.

I z tego punktu widzenia pro
klamowanie politycznego strajku po
wszechnego przez Centralny komitet 
klasowych Związków Zawodow. był 
nadzwyczajną—zwykłą zresztą u so
cjalistów —  lekkomyślnością, jeżeli 
nie zbrodnią przeciw najżywotniej
szym interesom Państwa i narodu. 
Strajk rozpoczęła gromadka maszy
nistów kolejowych, wyłamując się z 
pod kierownictwa Związku Zawodo
wego, który jednakże proklamując 
powszechny strajk zaaprobował nie
poczytalny krok garstki warchołów.

Musimy stwierdzić, że Central
ny Komitet klas. Z. Z. przed wyzy
skaniem wszystkich środków, zmie

rzających do zażegnania zatargu na 
kolejach— chwycił się środka osta
tecznego, t. j. w  najnieodpowied- 
niejszej chwili proklamował powsze
chny strajk polityczny.

Kto pragnął tego strajku? Straj
ków politycznych w Polsce i to w 
najwiekszej liczbie pragną bolsze
wicy. Świadczy o tem najwymow
niej radosna depesza bolszewicka 
pod adresem naszych rzekomo już 
strajkujących kolejarzy i pocztow
ców.

Powszechnego strajku politycz
nego pragną równie gorąco JNiem- 
cy, bo to może im ułatwić wygra
nie Górnego Śląska. A w  kraju u 
nas, kto się szczerzo opowiedział za 
strajkiem? Przedewszystkiem komu
niści, bundziści, poalej-sjoniści, któ
rzy za/m iją wrogie stanowisko wo
bec Państwa Polskiego, którzy ma
rzą o tem, by zniszczyć nasze pań
stwo, a naród polski oddać w nie
wolę polityczną Moskwy lub Berli
na. Zniosą oni każde rządy, byle nio 
polskie. W sprawie rozszerzenia 
strajku powszechnego mogli współ
działać ci z miejscowych Niemców, 
którzy marzą ó błogich, pal karski cli 
przywilejach za okupacji.

Polska zaś opinja wypowiedzia
ła się stanowczo przeciw strajkowi
i dlatego musiał się on nie udać. 
Co więcej wiemy, że nawet zna
czna część pepesowców jeżeli przy
stępowała do strajku, to czyniła to 
nie z własnego przekonania, ale % 
przymusu partyjnego, ulegając swym  
przywódcom, którzy znów ze wzglę
dów konkurencyjnych szli na pksku 
komunistów. Nic przeto dziwnego, 
że strajk powszechny w  Polsce pro
klamowany ’wbrew interesom i
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w brew  przeświadczeniu całego pol
skiego ogółu, a pol3biego robotnika w  
szczególności — musiał się  skończyć 
niepowodzeniem.

To powinno by6 przestrogą i

nauką na przyszłość, że każdy strajk 
proklamowany wbrew w oli polskiej 
klasy pracującej, musi się  skończyć 
klęską. C i e s z .
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P r z e m y s ło w c y  z e r w a li  k o n feren c je  *  pow odu ch a d ek ó w .

W dniu 2 marca odbyła się  kon
ferencja przedstawicieli Przemysło
w ców  i Związków Zawodowych w  
sprawie podwyżki płac. Na wyżej 
wymienioną konferencję pp. prze
mysłowcy zaprosili przedstaw icieli 
Chrześcijańskiej Demokracji, chooiaż 
nie wiadomo po co i z jakiego ty
tułu to uczynili, bo Chadecy żad
nych żądań nie zgłosili i n ie w ie 
dzieli, czego sami mają żądać.

Przedstaw iciele Związku „Pra
ca“ i PPS. zaprotestowali przeciwko 
udziałowi Chadeków w  konferencji 
i złożyli oświadczenie, że razem z 
Chadekami umowy nie podpiszą. Za 
powód do takiego stanow iska przed
staw iciele  Polsk. Zw. Zaw. „Praca“ 
i przedstawiciele związków socjali
stycznych podali tę okoliczność, że 
Chadecy nie podpisywali umowy za
sadniczej, która teraz co m iesiąc 
automatycznie ulega zmianie, Cha
decy nie brali udziału w dotychcza
sowych konferencjach, wogóle dotąd 
nie okazali zainteresow ania się  lo 
sem robotnika i w  niczem nie po
m agali w  ciężkiej w alce, jaką ro
botnik łódzki prowadził dotąd o swój 
byt.

Przedstaw iciele Związków Za
wodowych szczerze robotniczych nie 
mogą też pominąć milczeniem skan
dalicznego zachowania się  posłów  
chadeckich w  Sejmie w  sprawach  
robotniczych, wszak opowiedzieli s ię  
oni za pracą małoletnich w  prze
myśle. za Senatem w  najreakcrj- 
niejszej postaci i system atycznie 
w ystępow ali wrogo przeciw  w szel
kim projektom reform na korzyść 
robotników. Z takimi jak Chadecy 
„przedstawicielami" interesów  ro
botniczych wszelka współpraca w  
w alce ź kapitałem jest niemożliwa.

Charakterystyczne było stano
w isko w  tej sprawie przedstawicie
li przem ysłowców, którzy bardzo 
gorąco popierali przedstaw icieli 
Chadeków. Wobec stanow isk* z s -  
m ysłow ców  konferencja została zer
waną.

Przedstaw iciele Chadeków o- 
świadczyli, że sali obrad nie opusz
czą i gw ałtem  sobie zdobędą prawo 
do podpisania umowy. Fabrykan
tom okropnie w idać zależy na obec
ności przedstawicieli Chadecji na 
konferencji. Woleli rozbić konfe
rencję, niż przystąpić do obrad z 
tym i związkami, a którymi mają 
zawartą umowę. Fabrykanci mają 
widać interes swój w  tem, by Cha
decy brali udział w  konferencji i 
podpisali »mowę. Na terenie sej- 
mowym Chadecy są  powolnem na
rzędziem w  ręku reakcji, tu mają 
służyć fabrykantom.

Z ebrania  d e leq atów  i p cb o r-  
c ó w  Związku Zaw. „P roca" .

W Piątek, dn. 4 marca, o godz. 
6 w iecz., w  sali Pol. Zw. Żaw. 
(Główna 31) odbędzie się zebranie 
delegatów i poborców Pol. Zw. Zaw. 
„Praca“. Sprawy bardzo ważne. 
Prosimy o liczne przybycie.

Z przemysłu.
(Czy now y k ryzys? ).
W  c a ły m  s z e r ig u  fa b r y k  w  Ł o d z i  

w y w ie s zo n o  o g ło s ze n ie  o  caęśeio w em  
zm n ie js za n iu  dni r o b o c z y c h , b ą d i  o  c * ł -  
k o w ite m  w s tr zy m a n iu  ru c h u . P o w o d e m  
te g o  s m u tn e g o  o b ja w u  m a  b y ć  b ra k  
o b s ta lu n k ó w , o r a z  b ra k  w ę g la .

O g r a n ic z o n o  p ra c e  d o  tr z e c h  dni 
w  ty g o d n iu  w  n a s tę p u ją c y c h  za k ła d a c h : 
1)  S te ig e rte  (za tr u d n ia  ro b o tn ik ó w  75 ),

2) W a lc za k a  ( z .  r .  86), 3 ) W o lfiz z a  (r o b . 
70 ), 4) S ilb e r b la tta  (80), 5) H e is le ra  O .  
(14 5 ), 6) D a n k e g o  ( 1 7 ) , 7 )  G r o h m a n a  t 
S c h e ib le ra  (4000).

O g r a n ic z o n o  p ra c ą  d o  c zte re c h  d n i 
w ty g o d n iu  w  n a s tę p u ją c y c h  z a k ła d a c h  
p r ze m y s ło w y c h : J a r ia z a  (r o b . 7 0 ) , H o f -  
ric h te ra  o d d z ia ł p r z ę d z a ln i o d p a d k o w e ! 
(1 5 ), S te ig e r ta  T .  (333). W  za k ła d a c h  L  
K .  P o zn a ń s k ie g o  (r o b . 2500) — p r z ę d z a l
nia o d p a d k o w a  b ę d zia  c z y n n a  3  d n i, 
w y k o ń c za łn ia  4 d n i, tk a ln ia  5 d n i, p r zę 
d za ln ia  c ie n k a  5 d n i. C a łk o w ite m u  
w s tr zy m a n iu  ru c h u  u le g a ją  f  r m y  d o tą d  
c zy n n e : G r ln s te in a  (12 0  r ) ,  firm a  „ W ł ó -  
k n o " (44 r .) .  <

O g ło s z e n ia  z  w y m ó w ie n ie m  p ra c y  
r o b o tn ik o m , b e z  o z n a c z e n ia  c z y  fa b r y k a  
b ę d zie  c z y n n a  1 n a  ile  d n i w  ty g o d n iu  
—  w y w ie s z o n o  w  n a s tę p u ją c yc h  firm a c h : 
1) S c h w e lg e rt (360 r»), 2) G le a e r (33 r .) ,
3) G u t m a n  ł P e r lb e r g  (200), 4) In se lste in  
(68), 5) G u t m a n  (50), 6) E i s e r t  (70 0 ), 7 )  
Z u r k o w s k i (16 ), 8) R o s e n b la tt  S z ,  (120 0 ), 
9) K o h n  M a r k . (425).

Z  p r z y t o c z o n y c h  p r z e z  naa d a n yc h  
w y n ik a , i e  o g ra n ic ze n ie  p ra c y  d o  3  dni 
w  ty g o d n iu  d o ty k a  4 4 79  r o b o tn ik ó w , z u 
p e łn e m u  p o zb a w ie n iu  p ra c y  p o d le g a  164 
d o tą d  z a ję ty c h  w  p rze m y ś le  r o b o tn ik ó w ; 
n ie p e w n y c h  za i  p r a c y , a  w ię c  i ś r o d 
k ó w  d o  i y c ia  —  je s t 3052 r o b o tn ik ó w

W ieszać paskarzy!
R z ą d  slą n ie c o  e n e rg ic zn ie ] z a b r a ł 

d o  tę p ie n ia  b a n d y ty z m u  h a n d lo w e g o , 
zw a n e g o  a k tu a ln i«  p a a k a re fw c m .

W  W a rs za w ie  a r e s z to w a n o  {u f, ja k  
d o n ió s ł k o m u n ik a t o fic ja ln y  R a d y  M i 
n is tró w , k ilk u  w y b itn y c h  k u p c ó w , „chraaS- 
ęjartsktch" n a w e t, m a ło  m a ją c y c h  w s p ó l
ne g o  c o p ra w d a  z  c h r z c lc ja ń a tw e m , ale 
z a t o  u m ie ją c yc h  n le g o rte j o d  ż y d ó w  
w y z y s k iw a ć  i o s zu k iw a ć  r o d a k ó w . U -  
w ię z io n o  P a k u ls k ie g o , Spiessa i k ilk u  
in n y c h  „ b o g o o jc z y in le fc ó w ', feraz 7  p a 
s k a r z y  ż y d ó w .

W ie ść o  tem  r z u c iła  trw o g ą  w  
sze re g i h je n  s p o łe c zn y c h  w  c a ły m  p a ft- 
s iw ie . W y r a zić  tu  n a ie ły  ty lk o  ż y c i e *  
n ie , a b y  bies r z ą d u  d o tk n ą ł b o ł«4 n le f 
zg a n g re n o w a n ą  kiesę p a s k a rzy  b e z  r ó ż 
nicy w y z n a n ia  i n a ro d o w o ś c i.

W  Ł o d z i  w c zo ra j a r e s z to w a n o  naT 
s k u te k  in te rw e n c ji w o je w ó d ztw a  a na 
zle c e n ie  w ła d z  s ą d o w y c h  M a je ra  T y b e r a , 
zn a n e g o  t u  p o w s ze c h n ie  p a s k a rza  b r a n 
ż y  p a p ie ro w e j.

Ł ó d i  uczciwa, Ł ó d i  robotnicza, 
Ł ó d ś  w y z y s k iw a n y c h  o d e tc h n ie  g łę b ie j, 
g dy d o w ie  a ię , iż  ios te n  s p o tk a ł In n y c h  
p a s k a r z y .

N a  o n e g d a js za m  p o s ie d ze n iu  .S e jm u  
z g ło s z o n o  w n io s e k , w z y w a ją c y  r z ą d  d o  
w e U l  z  paaicarstw e m . R z ą d  p r z e z  u s ta

m in is tra  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  tłu m a c z y ł 
się, i e  w s zy s tk ic h  p a s k a r z y  a r e s z to w a ć  
n a r a zie  n ie  m o ż e , g d y ż  nie p o a ia d a  d a * 
k ła d n e g o  je s zc z e  Ic h  sp is u . N ie c h  je d *2 
n a k  r z ą d  z a i ą d a  te g o  spisu o d  in s ty 
tu c ji r o b o tn ic z y c h . M y , r o b o tn ic y , w ska^ 
i e m y , g d zie  s zu k a ć  z ło d z ie i n a s ze g e  
d o b r a , p ija w e k  n a s ze ) k rw i 1 

j Ś m ie rć  p a s k a r z o m .
Jan  W*

Farbowane lisy.
Z a rz ą d o w i Zw . U rz ę d n ik ó w  M iej

s k ic h  o g ro m n io  n a  s e rc u  z a c ią ż y ła  n ie 
d o la  k o le ja rz y  i e h c ą o  im  p r z y j ś ć  z po* 
in o o ą — w y m y ś li ł  k a p ita ln o  g łu p s tw o  —  
s t r a jk  u rz ę d n ik ó w  m a g is t r a tu  łó d z k ie g a  
n a  d z ie ń  28 lu te g o  i 1 m arca !

N ie  m a ją c  je d n a k  p ew n o śc i, c zy  
re p re z e n to w a n y  p rz e z  Jtiego ogó ł u rz ę d 
n ik ó w  s łu c h a ć  b ę d z ie  ś le p o  ro zk azó w  
n a s z y c h  ro d z im y c h  T ro c k ic h , n a  g r u n 
c ie  łó d z k im  z w o ła ł o n e g d a j w  s a l i  z w ią 
zk u  o g ó ln e  z e b ra n io  cz ło n k ó w , b y  p a -  
trjotyczną w ię k sz o ść  u rz ę d n ik ó w  m a g i
s t r a tu  p rz e k o n a ć  o p o trz e b ie  czyunfigo 
p o p a rc ia  akcji jaką ro z p o c z ę li a g e n d  
Trockiego i p ru s a k ó w  w P o lsce!

N ie s te ty , p rz e d  z g r a n y m i  liczn io  
c z ło n k a m i— z a rz ą d  n io  m ia ł o d w a g i f o r 
so w a ć  s w y c h  p o g lą d ó w , a ż  p o d  n a c is 
k ie m  z e b ra n y c h , n a s z  „ m a ły “ T ro c k i 7ł 
a a r z ą d u  z a c z ą ł w y le w a ć  łz y  k ro k o d y lo  
n a d  c ię ż k im  lo som  p ro le ta r ja tu  w P o l
sce!

N ie s te ty  — ’ p. Z y s, o d  sa m e g o  p o 
c z ą tk u  sw eg o  p rz e m ó w ie n ia , z a c z ą ł  o p e
ro w a ć  k ła m s tw e m  p rz e z  co  w y w o ła ł g o 
rą c e  p ro te s ty  n a  s a li .

S tra p io n e m u  k o le d z e  p rz y s z e d ł  a 
p o m o c ą  p  U lic k i, ż ą d a ją c  s p ra w d z e n iu  
le g ity m a c ji  c z ło n k o w sk ic h  —  c z y  p r z y 
p a d k ie m  n a  s a le  n ie  w k ra d ły  s ię  o so b y  
„ n ie b ła g o n a d jo ż n y je . m o g ą c e  z a m ą c ió  
to k  o b ra d  nio  p o m y ś li  z a rz a d o w i. W 
re z u lta c ie  w y p ro sz o n o  afc „ jed n eg o  n ie -  
b ła g o n a d jo ż n e g o “ , k tó ry m  o k a z a ł s ię  
p re z e s  R a d y  O k ręg . P o ls k . Zw . Z aw . (jesc  
to  z a d a te k  do  p rz y s z ły c h  w sp ó ln y c h  a k 
cji z a ro b k o w y c h )  N ie s te ty !  — n i e  p o m o 
g ły  w y s iłk i p . U lic k ie g o  —  z e b ra n ie  o d  
p o c z ą tk u  p rz y ję ło  c h a r a k te r  k o sz la w y , 
o  w i ę t r r a o s f t  O l b r z y m i a  w  p r z c m < W i e n i ł i o h  
sw o ich  m ów ców , p o tę p i ła  b o lsz e w ic k ie  
p ro p o z y c ję  z a rz ą d u  p o p ie ra n ia  c z y n n ie  
s t r a jk u  p o lity c z n e g o  w  k ra ju , w p r z e 
d e d n iu  w a ż n y c h  i r o z s trz y g a ją c y c h  ch w il 
d la  is tn ie n ia  p a ń s tw a  p o lsk ie g o .

N ap ró żn o  n rz e w . to w . Z a k rz e w sk i 
— w y s ila ł s i ę , . o y  z e b ra n iu  n a d u ć  to n  
p o ż a d a n y  d la  ce ió w  p a r ty jn y c h . N iepo - 
m o g ło  p rz e k rę c a n ie  p rz e d s ta w io n y c h  *k> 
g ło so w a n ia  re z o lu c ji —  z e b ra n i n ie  d a li 
z a k p ić  z s ie b ie — co d o p ro w a d z iło  do  zrae*

T. OCIOSZYNSKI, UL

P o w ie d zie liśm y, że ir.fiacja papierowa 
w Polsce w yp ływ a  przedew szystkiem  z  po- 
tr ie b y  pokrycia w y d a tk ó w  państw ow ych. 
O i o  c y fr y , zestaw ione p rze z  prof. E d w . 
Strasburgera * ) :  w planie finansow o-gespo- 
darczym  na ostatnie 0 miesięcy 1920 r . 
w ydatki państwa zo sta ły określone:

zw y c z ijn e
nadzw yczajne

8.039.701.182 
39.616.543.867

m iały:

ogółem  47.855.244.849 
W  ty m że  czasie dochody wynieść

zw yc zajn e
nadzw yczajne

6 . 2 1 2 . S 6 1 . 6 2 8
4 1 . 0 4 1 . « 5 3  H 9

Ogółem 47.254.U14.747
A  więc— maleńki deficyll N iew ielki 

—pół miljarda m arek. A le  zo b a c zm y  szcze-
d o c h o d ó w ":^óiowiej zestawienie tych „

W y s z c z e g ó l n i e n i e
D o c h o d y
Z w y ż k a  d o c h o d ó w  
W e w n ę t r z n e  p o ż y c z k i  
D a l s z e  p o ż y c z k i  w e w n ę 
t r z n e
+  p r o c .  b i l e t y  s k a r b o w e  
i m i a r z a l n e  w  c i ą g u  2  l a t  
t> p r o c .  b o n y  s k a r b c i e  
w  S t .  Z j e d n .
P o ż y c z k a  t o w a r o w a  n a  
p o c z e t  p o ż y c z k i  z a g r a 
n i c z n e j  w  k w o c i e  5 m i l j .  
f r a n k ó w

o g ó ł e m

Z w y e z . N a d z w .

1712261628 1041653119 
4500000000 —

—  6 0 0 0 0 0 0 0 0 0

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0

— 2000000000
— 15000000000

— 12000000000 
0 2 1 2261628 41041653119

* )  P r o f .  l i d  w .  S i r a o b u r g c r  „ F i i i a n g e  R z e 
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j *  ( E k o n o m i s t a ,  1 0 2 0 ^  t o m  
U l- c l)  s i r .  4 3  i  n a s t .

G d y b y  te w szystkie źródła dopisały, 
to  jakkolw iek 86 proc. w szystkich docho
d ó w  miato państwo osiągnąć w drodze 
zadłużenia się, sle spłata tych dłngów  b y
łaby ro zło żo na na pokolenia, a oatom isst 
emisja b an kno tó w  d ałab y się b yła  zre d u 
kować d o  m in im u m . A to li rachuby te za
w io d ły : zaw io d ły zaró w n o  w  części ro zc h o 
d ó w — i tu zm iana była na plus—*jak i w 
części docho dów , g dzie  zm iana była na 
m inus. W e źm y  ty lk o  na uwagę dwie p o 
zycje dochodów : p o ży c zk i w ew nętrzne. 
R zą d  prelim inow ał w p ływ ó w  z  tych p o ży 
czek 1 1  m iljardów , a o trzy m a ł, nawet po 
puszczeniu prem jów ki— załedw ie 7  m iljar
d ó w , i to  złom bardow anych p rzynajm niej 
w  rozroUraco 50 proc. P o ży c zk a  am ery
kańska zaw iodła te ż. Z a g ro ził deficyt. T r z e 
ba było puścić w  ruch m aszynę drukar
ską. I oto od 1 kw ietnia 1920 r . do 1-g o  
stycznia 1921 r ., m im o .p la n u  finansow o- 
gospodarczego“ ,  k tó ry  teoretycznie praw ie 
w iązał koniec z  końcem , trzeba b yło  w y 
puścić w ob ieg  dalsze *5 .5  m iija id a , aby 

. m ó dz p okryć w ydatki.
S u m y te pochłonęła w ojna i aprow i

za c ji; o b c ią żyły one państw o. N ie  była to 
em isja w yw ołana natnralnem zap o trze b o 
waniem zn a k ó w  obiegow ych w  obrocie 
h an dlo w ym , a więc pokryw ana p rze z zło 
to d<$ o żyto  we lub krótkoterm inow e weksle 
handlow e. T y m i m arkam i państw o op ła
cało żo łn ie rzy , dostawców w oje nnych, u - 
rzę d n ik ó w , w yró w nyw a ło  ceny a rtyk u łó w  
żyw no ściow ych w sp rze d a ży  kontyn ge n to 
wej i t. d . T o  obciążało ty lk o  stronę paa- 
sy w ó w — do a k ty w ó w  gwarantujących war
tość w yp u s zc za n yc h  marek, nie p rzy b y w a 
ło praw ie nic. N a  tej d rod ze w zrostow i 
em isji m arek m usiał to w a rzyszyć  ciągły 
ich spadek. T a k , ja k  ta sama iłeść cukru, 
ro zp u szc za n a  w  c o ra i to  w iększe] ilości 
w o d y , c zyn i wodę coras to mniej słodką.

tak i figurujące w  wykazach m iesięcznych 
P . K . K . P . ciągle praw ie to sam o za b e z- 
pieceenie słotę i wekslowe zatracało się 
w  m iliard o w y c h  sumach rosnącej em isji 
b a n k n o tó w , s i  d o szło  do dzisie jsze go  sta
nu 1.2  proc.

N a d o m ia r w z r a s U ł stele im port. I ch.  
port rzą d o w y  i  p ryw a tn y. Produkcja kra

jo w a  po okresie o k u p a c j i  i  wobec to c zą * 
cej się ciągle na W schodzie w o jn y nie 
d źw igała się dość s zy b k o  w g ó rę , nie na
d ą ży ła  za w zrastającym  popytem  na w y 
g ło d zo n ym  rynku w ew nętrznym . Pie n ią d z 
coraz o b f i c i e j  napływ ał z  kas państwowych 
w  ręce społeczeństwa, wzrastał więc im 
puls do K upow ania, w zrastały p o trze b y , a 
produkcja prawie nie istniała. Za is tn ia ły  
przeto k o n ja o k tu ry dla p rzy w o zu  zag rani
cznego. O d b u d o w a  przem ysłu w ym agała 
m a s zy n , i n s t a l a c j i ,  surow ców , rolnictw o 
szukało m a szyn i na w o zó w , koleje k u p o 
w ały tabor w ago now y i lo k o m o ty w y , w oj
sko wałczyło w angielskich i am erykań
skich m undurach, francuskim i karabinam i
i a rm atam i, obcym  prochem i granatem , 
za transport okrętow y trzeba było n ła c ć  
obcym, bo polskiej flo ty nie b yło . H u rto 
w n ic y, w yczuw ając doraźne tendencje spo* 
łeczne, sprow adzali tk a n in y , w in a, ko n fe k
cję, s k ó ry , sam ochody. Bilans h an dlo w y i 
płatniczy odrodzo nej Po lski stał się typ o 
wo ujem nym , biernym : suma zo b o w ią za ń  
zagranicznych rosła, a suma należności, 
wobec braku e k sp o rtu , stale była b . niska. 
Skutkiem  tego kurs d e w iz pogarszał się 
stale na niekorzyść m arki. Pra ktyko w a ne 
go środka regulowania nie korzystneg o k u r
su dew iz p rze z interw encję skarbow ego 
zło ta  u ży ć  nie było m o żn a , poniew aż 
skarb polski zło ta  nie posiadał. S tw o rzo 
no więc Centralę D e w iz  oraz U r z ą d  P r z y 
w o zu  i W y w o z u , aby regałować handel 
za g ra n ic zn y zgo d nie  z  pofrzabam i g o ip o -

i

darczem l k ra ju , w ydano za k a zy  p ra y w o io . 
Wywóz o b ło żo no  obow iązkiem  sprzedaw a
nia za w aluty obce i oddawania tych w a
lut w  r ę c e  rządu. W szystk o  to jednak u d e 
rzało w p ró żn ię . Z a k a z  wywozu za  marki 
poderwał zagranicą autorytet m arki do 
tego stopnia, że  marka nie była nawet n o 
tow ana na oficjalnych giełdach św iata. 
Reglam entacja obrotu dew izam i spętała 
inicjatyw ę ku p ie cką,* stw o rzyła  orgję .c z a r 
ni j g ie łd y ", upaństw ow iła prawie w y m ia 
nę, w nosząc do niej nieruchaw y czynn łk 
b iu ro k ra ty c zn y .

W reszcie— marka polska nie posiada 
nawet teor e tyc zn e g o  określenia swego 
ró w n o w a żn ika  w złocie. B y ł to 1 jest— soi 
generis —  weksel państwa bez wypisanej 
w a lu ty. N ik t  nie w ic, ile zań otrzym ać m e- 
że zło ta , które, b ą d ź co b ą d ź, pozostało 
jeszcze jed yn ym  fa kty c zn ym  pieniądzem  
w  św iecie. Z  »ego p łynie , że  marka aie 
m o że m ieć żadnego ściśle określonego 
kursu przym usow ego boć, a b y ustalić kars 
p r z y m u s o w y ,  trzeba określić ściśle, ile z ł » '  
ta reprezentuje b an kno t. N a  markach tak 
z w . „sotach K rie sa" b yło  jeszcze coś w 
rodzaju zło te j, choć ty lk o  pośrednie) gw a
rancji, bo n o ty te m iały być -wym ieniane 
na b an kn o ty R ze s zy , a te z  kolei re p m - 
ze n ło w a ly po 0,3584 g r. złota kruszcow e
go za k a żd ą  m arkę papierow ą. Po krye ie 
to było ilu zo ry c zn e , bo zale żało o d  kau- 
jn n k tu r ze w nę trznych. N ato m iast pierwsee 
m arki polskie u trzy m a ły  nazw ę marek, aie 
zo sta ły pozbaw ione określonej gwaraucji
i p raktyc zn ie — bo złota w  skarbcu n ie b y 
ło , i teoretycznie — bo ich .tre ść zło ta “ 
miała być dopiero kiedyś uchwalona przea 
Se jm .

(D. u.)
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Ż ą d a m y  z n i e s i e n i a  m i l i t a r y z a c j i  k o l e i !

ezenia się przewodnictwa zebraniu przea 
tow. Zakrzewskiego.

Na prośbę zobranych, przewodni
ctwo objął p. Ulicki. Ko przemówieniach 
licznych mówców, potępiających akcję 
komisji centralnej tak zw. związków 
klasowych w sprawio strajku kolejowe
go — zdemttskowanil pepesowcy—widząc 
iż przedstawiona przez nich rezolucja, 
wypowiadająca się za strajkiem otrzy
mała znikomą ilość głosów—podług przy
jętego zwyczaju ze śpiewem „ozerwone- 
Bo" opuściła zebranie.

l*o tym incydencie, przedstawiona 
^uga rezolucja, w ypow iadająca się.prze- 
®lw 6trajkowi w obecnej chwili—została 
Uchwalona olbrzymią większością gło
sów.

Pozatem odczytano dwa komunika
ty oddziału podatkowego: pierwszy, po
tępiający akcję zarządu związku i nie 
«ol.daryzujący się % nim, był opatrzony 
*5 podpisami, drugi—wypowiadający si<) 
®oiUra pierwszemu, miał afc osiem pod
pisów!

Na tem zebranie nakońezono. Nie 
wątpimy \ i  obecny sarząd wyciągnie 
konsekwencję a ostatniego zebrania, a 
członkowie związku w ybiorą « o b ie  o d  
powiednią reprezentację, “k tó ra  b y  n ie  
kompromitował* ogół p ra c o w n ik ó w  m a
gistratu.
^ ____ U  c  z e  6 1 n _ ifc _

N iepow odzenie spraw y podeim o- 
Wantj za iw  yc za i rozgorycza ludzi, a 
Forętsiego  usposobienia doprow adza do 
niepoczytalności w czynach 1 słow ach. 
Całkow ite fiasko strajkow e doprow a
dziło łódzkich socjalistów  do szału  1 
nieprzytom ności, do  w yrzucenia s  sle- 
bie potoku piany nienaw iści, kłam stw  i 
oszczerstw  pod ad resem  NPR. i naszego 
plamo. M oglibyśmy aię czuć  dotknięci 
ł próbow ać re a fa w a ć  na rzucony atak  
oszczerstw  pod nasiym  adresem , gdy
byśmy nie mieli do czynienia z bandą  
łobuzów i pauprflw  ulicznych, nie mt> 
Krych w rodzonego poczucia odpowie* 
dtiainoścl za słow a wypow iadane. T rud- 

jest jakakolw iek rozpraw a, czy wy
wiana zdart z ludźmi albo n iepoczytal
nymi, a lbo  t e t  św iadom ie posługującym i 
a!$ m etodam i bandyckiem! w polem ice.

P artja  P P S . zarzuca NPR. wysługi- 
Wanię - rządow i zaborczem u i zdradzanie 
robotników . Niecny tan  za rzu t czyni 
Part a; k tó ra  w ydała cały  azersg  p ro 
w okatorów  z osław ionym  swym przy
wódcą na b ruku  łódzkim  B enlaklem , 
który upraw iając z zaparciem  niwę 
•ocialiatyczną, przyjął praw osław ie l za 
juddozowe carsk ie  arebrn-ki saprzeda- 
Wał robotników  rzędow i carskiem u.

Łódzcy przyw ódcy PPS. staw iają 
nam  oszczerczy za rzu t wysługiw ania aię 
Beaelerowi, a  czynią to  jakby w za* 
m iarze zasłon ięcia  w łasnych grzechów» 
wazak to  n i .  k to  inny jak wódz PPS. 
iow  Ł L>aa«y«łk , w ¡mi , nIa gwego , t ron- 
nictw a składał hołdy jego królew skie; i 
apostolskiej mości cesarzow i F ranc 
Józefowi, konserw atyści galicyjscy kie
dyś wypowiedzieli *woje głośna c rado  
polityczne: Fr*y tob ie  najjaśniejszy pa
rne stoim y 1 s ta c  chcem y.

Socjalista D aszyfakj w ¡m ieniU PPS. 
»świadczył, i e  chce być bluazczem , o* 
płatającym  Tron «najjaśniejszego* cc-
•arze Austrjl.

Zapytujem y się w re szd e  towarzyszy 
łódzkich dlaczego to  tow arzysze gali
cyjscy po w ypędzeniu austrjaków  niem
czyli skwapliw ie dokum enty tzw. „K. 
ste ile"  (austriacka  ochrana). W idocznie 
obawiali aię kom prem itacji niejednego 
*e swych wodzów. T ta c y  to  ludzie 
^ a ią  czelność rzucania podłych osz
czerstw  i kłam stw  pod ad resem  prze
ciwnika politycznego.

Możemy jednak tow arzyszy zapew 
nić, że z tę  b ron ią  daleko  nie zajadą. 
d o  m etody walki, którem i aię posługują, 
m uszą w katdym  uczciwym człow ieku 
obudź ć obrzydzenie.

Sprawy robotnicze
Wśród robotn ików  cegielni.

W niedzielę, 6-go marca, W  lokalu 
phiklch Związków Zawodowych przy 

Ul. Głównej 31, o  godz. 3 po południu 
o r d z i e  się zabran ie  wszystkich robo t
ników, zatrudnionych  w cegielniach 

“akieh. Celem zebrania będzie onor*

m ow anie cenn ika płac robo tn iczych  na 
rozpoczynający  się sezon. W szyscy 
za in teresow an i obow iązani staw ić  się 
punktualnie. Ob. T yslas  zechce  w szy
stkich zaw iadom ić w poszczególnych 
c e g ie ln ia c h .

l i  l i i i : .  
Kalendarzyk.

Dziś Kaaegandy 
Jutro Kazimierza
W schód słońca, fl m . 46 
Zach ó d  »  3  m . 40
W schód księżyca 4 m . 27 
Zc c h ó d  *  fl m. 32

— Kanalizacja i wodociąg w Łodzi. 
Dyrekcja Okręgowa robót publicznych  
Województwa Łódzkiego rałatwila w 
większej części pom yślnie sprawę pro
jektowanej kanuliaacil m. Łodzi tak, że 
sprawa ta, leżąca odłogiem, obecnie po
sunęła się o wielki krok naprzód i tylko 
zo  względu na niski stan walamy naszej 
na razie projekt nie moae byó U r 
wany.

W toku jest równie*; sprawa roz
poczętych prae preez dyrekcję państw o
wą, dotyczących budowy projektowa
nych wodociągów w Łodzi. Sprawa ta 
połączona jest z projektem kanalizacji 
Łodal. Dla sfinansowania obu projek
tów przewidywane są w aamierzeniaok 
budżetowych większe sumy.
■ ■ — Przegląd „niezbędnych-*. W szys
cy i'u»bcjonurjusze państwowi, komunal
ni, samorządowi, użyteczności publicz
nej, oraz pracownicy fabryk ji zakładów 
i>rze mysio wy cb, pracujący na obronę 
Pańswa, którzy w swoim czasie na pod
stawie przedłożonych zaświadczeń pr«y 
zgłoszeniu się  de komisji gpreeglądowo- 
lekarskiej otrzymali odroczenia staw ien
nictwa bea przeglądu,—stawió się winni 
na wezwanie PKU, gdale poddani będą 
przeglądowi.

— Miejski Uniwersytet Powszechny. 
Sobota , 5 bm,: od gods. 7 —3 wiecz. p. 
KoziołklewiCzówna — „Kordian* S ło 
wackiego. od godz. 8—9 wlecz. p. Ksr- 
pirtska W ojczyńaka — .M arzenia  senne* 
w ykład 11.
W ykłady w D zielnicach R obotniczych.

D zielnica Widzew, ui. Szpitalna, w 
piątek, 4 bm.: od godz. 7—8 wiecz. p. 
G ack i— „Zycie robotn icze w tw órczości 
Żerom skiego*, wykład 11, od godz.' 
8 —9 wiecz. p. L orenc — „Sejm w daw 
nej Rzeczypospo lite j  a  Sejm  dzisiejszy”.

Z życia organizacji n.P.R.
B a c z n o ść  Koło Tramwai- 

ja r z y  fcaPrt.
W sobotę , dn. 5 b. w., w Klubie 

NPR Piotrkow ska 91, odbędą  się 2 ze 
brania: 1-a o  godz. 9  rano , 2-e o  g. 6 
wiecz. Sprawy b. ważne. O  liczne l 
punk tualne przybycie uprasza Zarząd.

Z« b ran ie  Zarządu.
W piątek, o  godz. 7 wiecz. w Klu

bie NPR. P iotrkow ska 91, odbędzie się 
zebran ie  Zarządu.

T e a r r .  m a z y k a  i  s z t u k i
Teatr MiajskJ.

Dzisiaj „Noc* Z. W ojnarow skiej po 
cenach  zniżonych.

Ju tro  w piątek , 4 bm. .K arykatury* 
K isielewskiego po cenach zniżonych; 
będzie to  24-te z kolei widowisko tej 
doskonale granej i kapitaln ie reźysero* 
wanej kom edji.

N iebaw em  tea trom an i łódzcy mieć 
będą  w yjątkow o m iłą sensację: o to  w 
środę, 9 i w czw artek , 10 bm. gościć 
będzie na scenie te a tru  m iejskiego ze* 
spó ł arty stów  T ea tru  Polskiego w W ar
szaw ie, który z paniami M. Przybyłko- 
Potockę, Siubicką, o raz  panam i Jerzym  
Leszczyńskim  i St. S tanisław skim  na 
czele odegra znakom itą , najnow szą ko- 
m edję de F leu ra‘a  i de C ro isse t‘a  p. t. 
„Pow rót". Sztuka ta  była g rana  w 
W arszawie 65 w ieczorów  i  rzędu. Bi- 
i ® * * s o b o t y  sp rsed e je  kasa T ea tru  
M iejskiego.

Pocztow cy wobec s tr a jk « .
Jednym z objawów budzącej się 

¿wiadomości narodowej, była postawa 
w czasie wybuchu strajku, szerokiej rao- 
szy pocztowców. Zorganizowani w kola 
warszawscy pracownicy poczt i telegra
fów, odrzucili m yśl o solidaryzowaniu 
się  za strajkiem kolcow ym  i stanęli na 
stanowisku obywatelskiej praey dla pań
stwa, nio zmąconej wywrotową agitacją 
nieodpowiedzialnych czynników.

Na poczcie w Polsce nikt nie straj
kował. Komunikacja stolicy ae wszyst- 
kiemi dzielnicami państwa nie uległa 
przerwie.

Kto agitow sł z a  strajkiem ?
Podaw aliśm y, i e  za stra jk iem  po* 

wszechnym  rozw inęli szaloną  agitację 
pepesow cy (nie wszyscy), kom uniści, 
bundzićci, poalej sioniści. Do tej god> 
nej koraponji za  dziennikam i krakow* 
skimi m ożem y dodać  znanych wrogów 
polskości czechów  i rusindw, którzy na 
węźle krakow skim  rów niei zawzięcie 
agitow ali za pow szechnym  stra jk iem  po
litycznym- Czynili to  chyba nie z mi- 
łoScl bu Polsce i nie dla dobra poi* 
skiego p ro le tarja tu !

Kolejarze małopolscy as& se strajku .
W [świetle Cyfr przedstawia się  

strajk kolejarzy następująco: na 1,500 
robotników warsztatowych we Lwowie 
nie stanęło onegdaj do pracy,.. 80 ludzi. 
W Stryju ©s?ranif!2a się etrąjk do pew
nej częicj robotników warsztatowych, w 
Drohobyczu praca nie uległa przerwie. 
W Przem yślu za 9trajkiem agitował po
seł socjalistyczny Łańcucki. Itueh po
ciągów odbywał się wszędzie normalnie.

Kłam stwa i przech w ałki „R o b o tn ik a “ .
WARSZAWA, 2. Umieszczone w 

Ais 66 „Robotnika“ z d. a maroa wiado- 
muśoi zupełnio nie odpowiadają rzeczy
wistości. W żndnej z m iejscowości, 
przytoczonych przez organ PPS-owski 
strajku nie notowano. W eałyru kraju 
panował spokój.

PPS. zakończa „strajk“.
Bankruci proklamują zakończenie 
niebyłego „strajku" i podjęcie n ig
dzie prawie nieprzerw anej j  pracy.

(Od %ola»n$go koresp.^
WARSZAWA, 2. W ciągu  dnia dzi

siejszego posłow ie socja łis  yesni odbyli 
szereg  konferencji z prezydentem  Wi
tosem . Zakom unikow ali oni po tem  dzien> 
nlkarzom . że „w obec otrzym ania ze 
strony  rządu  zapew nienia, iż m ilita ry ' 
zecja kolei zostan ie  niezw łocznie znie
siona i że usun ię te  będą jej skutki — 
Komisja C en tra lna  Związków Zaw odo
wych w ydała hasło  podjęcia p racy  w 
dniu 3 m arca*.

(...Podjęcia pracy  — naw iasem  m ó
wiąc nigdzie praw ie w kraju  nieorzer> 
wanej... Tak zakończyli pepesow cy sw ą, 
m ogącą m ieć dla kraju  tyle sm utne 
następstw a  — akc ję  .s tra jk o w ą * ..)

Pertraktacje z kolejarzami.
(Od tciaBMgo koresp.),

WARSZAWA, 2. Pertraktacje 
z kolejarzami toczą się w  dalszym  
eiągu w  przyspieszonem tempie.

W spraw ie zniesienia m ilitaryzacji k o le i.
[Od tciotntgo koresp.),

WARSZAWA, 2. W sferach  rządo 
wych panu je  tendencja  zniesienia /p ili-  
taryzacjl kolei i aądów  doraźnych.

i a «
Redagowanie traktatu.

RYGA, 2. Na południow em  posie
dzeniu kom isji redakcyjnej zredagow ino  
artyku ł drugi tra k ta tu  pokojowego, k tóry  
głosi o uznaniu  niepodległości B iałe jrusi 
i Ukrainy i u s ta ła  ta sa d y  w y m tc w n ła

granic i stw ierdza, U R osji, Ukraina i' 
Biała Ruś zrzekają się raz  na z a w s z e 1 
praw  do tery toriów , znajdujących się na  
zachód od podanej już w . K urierze Po
rannym * granicy polsko-rosyjskiej. Nad* 
to  a rtyku ł ten  zaw iera pow tórzenia s  
prelim inarjów  pokojow ych u stęp u  W 
spraw ie załatw ienia bezpośredn io  mię
dzy Polskę a  Litwą spornych  spraw  po* 
granicznych.

Na posiedzeniu  w ieczornem  rozpo 
częto  g e n e ra ln ą  dysnu^ję na d  klauzula* 
ml co  do zwrotu)

l-o  nala tności z ty tu łu  umów;
3-o wkładów, depozytów  1 kaucji, 

złożonych przez Polaków  do rosyjskich 
kas osz^dności i banków;

3-o należności urzędników  pań
stwowych w Rosji carskie!;

4-o w ynagrodzenie za rekw izycje I 
św iadczenia w ojenne w latach  1914 — 
1916 i

5 o  w y p ła t e m e r y tu r .
Bolszewicy wyrazili zgodę na przy* 

jęcie drugiego punktu, li*re»tionuią je* 
dynie zasadę  spłaty  nai*żno£cł s  ty tu łu  
umów, o raz  z iuezvozu.*»tAiera rozw ście
czeniem  tra k tu ją  p re ten sje  polskie co 
do  w ynagrodzenia sa  szkody wojenne i 
w ypłatę em ery tu r.

Sprsw i r G z r a c k i k
RYGA, ?. K oresponden t »Kurjera 

Porannego* dow iaduje się, jakoby nie* 
zależnie od kom isji m ieszanej, m ającej 
u sta lić  spo?ób rozrachunku  pom iędzy 
Polską a  Rosją — sposób  te n  okraś* 
łono już wczcr*} w p ro toku le  dodatke* 
wyro, k tóry będzie podstaw ą dla pracy 
komisji. W ogólnych zarysach  zaw arty  
układ je s t zgodny za szczegółam i, k tó re  
podaw ałem  w poprzednich depeszach 
(patrz  „Praca* z d. 21 lutego).

RYGA, 2. Na w czorajssem  wie- 
cz ';rncm  posiedzen iu  hom isjl redakcyj* 
naj u s ta lono  tek s t paragrafów , doty
czących zw rotu  funduszów  publicznych, 
wywiezionych przez R os.an, lub  t e t  lo
kowanych w Insty tucjach  skarbow ych 
rosyjskich. Zw rot m a dotyczyć W szcze
gólności funduszów legow anych, depo* 
zytowych, funduszów  insty tucji spo łecz
nych, kulturalnych, religijnych, k ap ita 
łów specjalnych ogółnopaństw ow ych (w 
szczególności kap ita łu  em erytalnego).

Zw rot pesscaególnych sum  m a n a 
stąp ić  w drodze dokonyw ania ro z ra 
chunku. Specjalnie ustanow iona ko
m isja m ieszana op racu je  sposób  w ypłaty 
gotów ki jako  ekw iw alentu  anulow anych 
papierów  procentow ych, prsyczem  ko
m isja m a zasto sow ać  do Polaki przy
wileje, przyznana analogicznym  in sty ' 
tucjom  rosyjskim . D ziałalność sw ą ko 
m isja ma rozpocząć w W arszaw ie w 
sześć  tygodni po ratyfikacji tra k ta tu  p«* 
kojowego.

Dzisiaj n a  porządku  dziennym  fewe« 
s ija  roszczeń  o sób  pryw atnych do sk a r
bu rosyjskiego.

T em po o b rad  wciąż bardzo  oty* 
w ionę i dobre, nastró j optym istyczny.

—  ■a--« «

Rząd w  wafcs z pasterstwem.
(Od teUunego koresp.),

WARSZAWA, 2. Celem p r » -  
ciw działania w ystępnej spekulaąjii 
artykułami pierwszej potrzeby —  
ministerjum spraw wewnętrznych w  
porozumieniu z prokuraturą posta
nowiło podjąć w trybie doraźnyai 
energiczną walkę z paskarzaM . 
Utworzono specjalną komisję, której 
zadaniem będzie wyłapyw anie pa- 
skarzy, internowanie ich, konfiskato 
towarów i przekazywanie tyckśe 
kooperatywom, oraz miejskim pu*%- 
tom sprzedaży.

Minister Sapieha w Bukareszcie.
BUKARESZT, 2. M in is te r Sa p ie h a  

iw raz z  g e n . R o z w a d o w s k im  i o to c ze n ie m

Srzybyii do B ukaresz tu  w p o n ie d zia łe k , 
g. 9 wiecz. W ita ł na d w o rc u  ru m u fi 

toki m inister spraw  za g ro n ic zn y c h  Take 
jJonesću w r a z  z  m a łżo n k ą , s e k re ta rz 
genera lny  m in . sp r. z a g r . i inne w y b itn e  
osob istości.

BUKARESZT, 1. Program  pobytu 
m inistra  spraw  zagranicznych Sapiehy w 
Bukareszcie obejantie: w torek  ranr> -
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yńwfia. w  m m . sp ra w  ia g r « n ic *r r y c h , po 
B o h td ruu  B in ia to r  r ł o ź y  w lz y tq  p re c y - 
«e n to w l » I n J ł t r ó w ; w le c a o re m  t ę s o i  
a n la  n l a i ł t c r  S a p ie ha  b ą d tia  p o d e jm o 
w a n y  o b ia d e m  w  m in . « p r a w  za g ra n ic z
n y c h * W  ir o d q  b ę d zie  p o d e jm o w a ł go* 
* » i o  śn ia d a n ie m  m in is te r T a k e  Jo n e a k o . 
p ocaom  m in is te r S a p ie h a  b ę d zie  o b e c n y  
n a  p o s ie d ze n iu  p a rla m e n tu  ru m u ń s k ie g o .
O  g. fi p o  p o ł. te g o * dnia m in is te r b ą * 
tłzlo o b e c n y  n a  fiv e  o 'c lo c k 'u  u poftła 
»u m u A a k ie g o  w  W a rs za w ie  F lo r e a c u . W  
« w a r t e k  p o d e jm u je  m in is tra  o b ia d a m  
jp iesydant m in is tró w  ru m u ń s k ic h  A v a * 
ro scu. W p ią te k  ra n o  m in is te r S a p ia h a  
wiJaie się w  d ro g ę  p o w r o tn ą  d o  W a r - 
»*5  w y .

Antyniemiecki nastrój 
Ra konferencji londyńskiej.

„ J ik n a ja a r s z s  w ra ża n ie “ ,  1
LONDYN 2. (PAT). H. Kxpoao, 

wygłoszone praez ministra Slmonsa w y
warło jaknajgorsze wraftonlo na przed- 
ł*towicloli państw sprzymierzonych nie 
w ytężając  Lloyda Georgea. I’roxnjer
angielski, który na początku posiedzenia

łrzyiąl dołegaćjtj niemiecką niezwykle 
przejmie, ku końcowi posiedzenia zu-

^ttoio nie starał si<$ ukrywać swego nie- 
awdowolenia z powodu opornego stano
wiska delegacji niemieckiej przytem  
awiaeając siij do Brianda powiedział: 
>*ij\vy/,szy czas zamknąć posiedzenie, 
l»o w przeciwnym razie dojdzie do tego,

żo to my będaiemy musieli płacić Niem
com.

0  godz, i  pp. udali sic przedsta
w ic ie le  mocarstw na osobną konferencję 
na Downing Street. Odpowiedi sprzy
mierzonych wręczona będzie delegacji 
niemieckiej prawdopodobnie w dniu Ju
trzejszym.

Sprzymierzoni jednomyślnie uznali, 
to  propozycje niem ieckie są nietylko 
nie do przyjęcia, alo nawet nie nadają 

dyskusji.slq do

Z a b u r z e n i a  w  R o s j i
Anarchia.

RYCA 2. Dzisiaj znajdujące się w 
Rydae misjo zagraniczne otrzymały po
nownie informacjo co do groźnych zabu
rzeń, których widownią jost Petersburg.

W edług tych Informacji, Petersburg 
w połowio iest opanowany prze»- anar
chistów. Całe miasto pokryte jost s ie 
cią barykad, na ulicach wciąż toczą się  
krwawe walki. Od kilku dni wybuchł 
strajk kolejowy na wszystkich linjach 
węzła petersburskiego

W związku z tomi zaburzeniami 
stoi nota Czlczerina „do wszystkich* o 
ponownej próbie kontrrewolucjonistów  
przywrócenia caratu.

11YGA 2. W edług otrzymanych tu 
dziś wieczorem wiadomośoi, w Tule za- 
strajkowali onegdaj w szyscy robotnicy 
fabryki broni. Część głównych linji ko
lejowych na szlaku Moskwa—Peterburg

—Ryga jest nieczynna, po częioi z po
wodu braku węgla, po ozęści — agitacji 
anarchistycznej.

Pomiędzy pracownikami w niektó
rych centralach robotniczych zaczynają 
wypowiadać się  przeciw obecnemu rzą
dowi i przekazują władzę częściow o w 
ręce anarchistów, częściowo zaś m ieó- 
szewików i eserów.

Pod Moskwą trwa powstanie ch łop
ski©. Powstańcy zatrzymali jadącego 
do Moskwy kurjera rządu estońskiego. 
Odbywa się z tego powodu dyplom aty
czna wymiana zdań.

Napływające z zownątrz wiadomo
ści r Rosji są narazie trudno do spraw
dzenia, wskazują jednak, że sow iety  
coraz bardziej tracą grunt pod nogami.

RBWEL 2. Strajk w Petersburgu  
i Moskwie, wymierzony przeciw rządom  
bolszewickim , trwa w dalszym  ciągu, 
obejmując coraz szersze zastępy robot
ników. Jak dotąd, rząd sowiecki straj
ku opanować nie może.

Pr^edstawicielo państw obcych p il
nie śledzą obeoną sytuację w Rosji so-
wieckiej.

Z ja zd  s(arosió;v w Ł o d z i .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 2. Na dzień 4 marca 
MSWewn. zarządziło w Lodzi zjazd 
w szystkich starostów Województwa łódz
kiego. Zjazd będzie trwał 2 dni.

Z  Komisji Sejmowych.
R eakcja  se jm o w a  opiara się 
cofn ięc iu  m ilitaryzacji kolei*

K o m is ja  p ra w n ic za  o b ra d o w a ła  tę c r  
nie z  k o m is ją  k o m u n ik a c y jn ą  n a d  spra
w ą m ilita ry za c ji k o le i i p o d d a n ia  straj* 
k u ją c y c h  k o le ja rzy  p o d  r y g o r  w ojsko* 
w y c h  s ą d ó w  d o r a ź n y c h . S p ra w o zd a w c a  
d r. C w ik o w s k i p r z e d ło ż y ł re fe r a t, s tw le r  
d za ją c y , t e  z a r z ą d z e n ia  r z ą d u  w  przed* 
m io c ie  m ilita ry za c ji k o le i i są d o w n ic tw a  
d o ra źn e g o  na k o le ja c h  są o p a rto  na 
p ra w n y c h  p o d s ta w a c h .

W ię k szo ść  k o m isji p rzy c h y liła  sig 
d o  w y w o d ó w  posła d r. C w lk o w s k le g o  i 
p rzy ję ła  z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  niego 
re a k c y jn ą  re zo lu c je . W  m n ie js zo ś c i po
z o s ta ł w n io s e k  p . R a jc y , k tó r y  dom agał 
się o d  r z ą d u  co fn ię c ie  m ilita ry za c ji 1 są
d ó w  d o ra źn y c h  n a  k o le ja c h  ze  w zględu 
na .t o , ie  s tra jk  fa k ty c zn ie  się j u t s k o f r  
c z y ł.

( A  za te m  n a ra zie  n a d zie je  n a s z« 
n a  zn ie s ie n ie  m ilita ry za c ji z a w o d z ą . Sej
m o w a  re a k c ja  w b r e w  na je le m e n ta rn ie j- 
s zy m  za s a d o m  p ra w a  1 w skazanion» 
c h w ili — o p ie ra  Się słu s zn e m u  żądani^ 
zn ie s ie n ia  m ilita r y z a c ji i są d ó w  d o r a ź' 
n y c h  na k o le ja c h . R o z z u c h w a lo n a  re 
akcja  tr y u m fu je . N ie c h  p a m ię ta  lednalc, 
te  w s ze lk ie  k o n s e k w e n c je , w y p ły w a ją c a  
z  jej s ta n o w is k a  —  na nią je d yn ie  spa
d n ą . N ie c h  się s tr z e ż e !— R e d .) .

K i f l l d

c e n s e
2  Z I £ L O » A  2 .

D ziś  i dni n a s t ę p n y c h

I - i i  s e r j i t

w# 5-ciu  w ie lk ich  serjacSi.
Ameryk, wyt. składający się z 10 epizodów 32 części i posiadający około 10,000 
metrów. Niesłychane sensacje, intrygująca od początku do końca akcja, zacliwy-^ 
cająca gra amerykańskich artystów, znanych z innych obrazów jak „CZERWONY AS“ 

w p r a w i a j ą  w i d s ó w  w  a e d l M m i s s a i j e  i  z s c h w j f ! «

i E Ł L ia o  „ J O O Ł s I K T A  S Z i W A J C A R S E Ł A 1* i S i e n l Ł i e w i o z a  ^ = Q ;

Osiśl D z i ś !
W ielka epopea narodowa w 7-miu 
akiach, osnuta na tle walk z Bol- 

szewją o niepodległość p. t. O L A  C I E B I E 5 K 0

D z * ś£
w  wykonaniu 
artystów scen 

polskich.

Uwaga2 coSílíimlfi Jadno urz8tíí{nu?i2ní2 ¿la Hiłoilrlsfp szUclneJ. Początek o godz. 4-ej po poł.
uwnaraiMiraawa

»>
b b h s b e b

N o w o ś ć “
S s a r r  s r S a ż  « s k ó r  w najlepszych  
gatunkach, jako to chromy, bukaty  
w różnych kolorach, firmy:

I Spółka Girbarska „Nowość“
w Radomiu

po cenach przystępnych tylko u
L. RACZKOWSKIEJ, Przejazd 49

I I I - c l c  p i ę t r o .

Dr. ebylewski
G łó w n a  51.

C h o r o b y  w o w n g t r z n e  I k o b i e c o  
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